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l (f EATR L u d z i e 
vV iCzy manekiny? 

T EATR „Ateneum" od 
dłuższego czasu bierze na 
siebie trud przypomnie-

nia najwybitniejszych sztuk 
postępowego nurtu dramatur­
gii polskiej okresu międzywo­
jennego. PO „śmierci na gru­
szy" Witolda Wandurskiego i 
„Skoro go nie ma" Tadeusza 
Peipera przyszła teraz kolej 
illa sztukę Brunona Jasieńskie­
go „Bal manekinów". 

Pomysł „Balu mane~inów" 

oparty jest na swoistym efek­
cie wyobcowania. Oto odbywa 
się bal krawieckich maneki­
nów. W czasie balu dosta­
je się na salę przez przy­
padek żywy człowiek. Po­
nieważ może wydać tajemnicę 

manekinów, ustanowiony przez 
nie sąd postanawia odciąć mu 
głowę, którą następnie przy­
prawia sobie jeden z uczest­
ników balu. W portfelu ofiary 
jest zaproszenie na bal u jed­
nego z potentatów francuskie­
go przemysłu. Manekin ko­
rzysta z okazji, udaje się do 
pałacu, gdzie zgromadziła się 

śmietanka francuskiej pluto­
kracji. 

Manekin przyprawił sobie 
głowę przywódcy socjalde­
mokratów, posła Ribandela. 
Jesteśmy świadkami zaku· 
llsowej gry, korupcji, roz­
nych kombinacji politycz­
no-finansowych, typowych dla 
Francji okresu międzywo· 

jennego. Jasieński demaskuje 
dowcipnie sportretowanych z 
oryginału polityków, przemy-
1;łowców i finansistów, ukazu­
jąc, że jedynym uczciwym 
człowiekiem jest w tym towa­
rzystwie manekin. Sytuacia 
doprowadzona do absurdu 
ma ostrą wymowę politycz­
ną. Sztuka niejedno świa· 

domie upraszcza, jest plakato­
wa I agitacyjna, ale - o dzi­
wo - wcale nie straciła z bie­
giem czasu swej żywości i ak­
tualności. 

Janusz Warmiński, sięgając 

po tę polityczną komedię zna­
lazł dla niej właściwy kształt, 
stylizu,jąc całość na pastisz lat 
dwudziestych Część pierwsza 

przedstawienia dłuży się tro­
chę. Część druga jest znacznie 
lepsza, ostrzejsza, a rozmowa 
pomiędzy dwoma działaczami 
związkowymi (Bogusz Bilew­
ski i Henryk Talar) wręcz zna­
komita. 

W przedstawieniu „Balu ma­
nekinów?' ujawniają się duże 

możliwości zespołu aktorskie­
go „Ateneum". Rolę Manekina 
nr 41 i posła socjaldemokra­
tycznego Ribandela gra lekko 
i dowcipnie bardzo dobry w 
ruchu i geście Marian Koci­
niak. Konkurującymi ze sobą 

właścicielami wielkich fabryk 
samochodów są Ignacy Ma­
chowski i Piot.r Pawłowski, 

pięknymi paniami zabiegają­

cymi niebezinteresownie ol 
wzglęqy posła Ribandela -
Grażyna Barszczewska i Joan­
na Jędryka, bankierem Devi­
gnard - Jerzy Kaliszewski. 
Stanisław Libner gra z powo­
dzeniem znawcę kodeksu ho­
norowego i zasad pojedynku 
pułkownika de Libnera. Po­
nadto wymienić należy wśród 
manekinów Andrzeja Sewery­
na, Andrzeja Mrowca, Józefa 
Duriasza, Tadeusza Borow­
skiego, Ewę Milde, Hannę Gi­
zę, oraz Mariana Rulkę i Hen­
ryka Lapińskiego w rolach 
Lokai. 

Ważną rolę odgrywa w tym 
przedstawieniu scenografia 
Krzysztofa Pankiewicza, stwa­
rzająca trochę niesamowity 
nastrój balu manekinów, na­
wiązująca nie tylko do mody, 
ale i malarstwa lat dwudzies­
tych. 

Przedstawienie „Balu mane­
kinów" przypomina nam o 
tym, że twórczość Jasieńskie­
go była ważnym rozdziałem 

lewego nurtu międzywojennej 
literatury 1 na tym polega tak­
że jego znaczenie. 

ROMAN SZYDLOWSKI 

Bruno Jasieński: „Bał manekin6w". 
Sztuka w 2 częściach. Przekład: Ana• 
toi Stern. Adaptacja I retyseria: Ja· 
nusz Warmiński. Scenografia: Krzy11tol 
Pankiewicz. Premiera w teatrze „Ale· 
neum'" w Warszawie. 


